
Nr. 6fi Poniedziałek 7 marca 1927 r. Rok XXVJI 

........................... lllllllli~-----------------------------------------·-----------------------------------------• 

u Reilakcła: al. Zawailaia llłr. 1. Admlnlsłracla: aL Piob*owska Nr.. łL Ekspedycja: aL Piotrkowska Nr. lt. numer pojedyóczy gr. 20. Telifon: Redakci Nr. 38-281228. AclaMlstracl Nr. 229 (~ wla&De z redakcia). Skrzynka PoCdowa 132. 
leclU. CQwta fld sąU. f • f po ..,. bla pwor1. Redaktor lab Mt> ~ psoJmcQe od soch. f-3 po llOO•''„ D:Yrektar .W•n1et•1 ~ od IOdz. 1--i po połudal& 

Mad11W ad& -~ od Jod&, 8 IPO CIQ aodz. 7 PQ poi. bee praa wa 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Z Bordeaux--do Montauban. 

p I mentarzyści polscy ·we Francji 
Wązel przyjaźni francusko-polskiej zacieśnia sią. 

Polska ~ Telegraficzna. 
~ntauban, 6 marca. 

Wycieczka })a'r1amentarzystów pol
skich opuściła o g-0dz. 7 rano Bordeaux 
i o godz. 11 przybyła do Montauban, gdzie 
powitana zos-ta}a na dworcu przez przed
stawicieli władz mięjscowych i kustosza 
tutejszych muzeów. Pod przewodnictwem 
kustosza wycieczka zwiedzita miasto, w 
którem znajduje się wiele cennych budyn
k6w historycznych oraz pamiątek po wiei 
kich artystach - malarzu Ingres i rzeź
biarzu Bourdello, którzy obaj urodzili się 
w Montauban. Następnie wycieczka przy 
ic;ta była na uroczystem przyjęciu w pre
kkturze przez prefekta Armanda Guillon, 
poczem w Hotel de Midi odbył się wielkl 
~ankiet wydany przez prefekta. 

BA.NKIET W PREFEKTURZE. 
W bankiecie, prócz parlamentarzys

tów polskich, wzięli udział: senator Dol
til, dep. Capgras, przedstawiciel departa
mentu, Veyriac Bourgeat, członkowie Ra 
dy Generalnej, szereg wybitnych osobiste 
ści miejscowych, przedstawiciele prasy 
i t. p. W przemówieniu powitalnem pre
fekt wyrazit nadzieię, iż członkowie wy
cieczki polskiej zachowają z krótkiego po 
bytu w Montauban wspomnienie gorącej 
i serdecznej przjaźni jego mieszkańców. 
Uczucia te ożywiają również mieszkań
ców wszystkich innych obszarów, leżą
cych na drodze wycieczki. Bez względu 
bowiem na zewnętrzne pozory, wszędzie 
we Francji panują jednakowe uczucia go
rącej i głębokiej sympatji dla narodu pol
skiego, który tyle przecierpiał i który złą
czony jest z f rancją wspólnością ideałów 
Prefekt wyraża się z podziwem o szyb
kości, z jaką Polska odbudowała ruiny wo 
jenne, podniosla swe rolnictwo i doprowa 
dzila do zwiększenia wytwórczości. -
Wszyscy francuzi - mówił dalej prefekt 
- to znaczy wszyscy przyjaciele Polski 
- cieszą się z tego. Bismark mówił, że 
kiedy orzeł biały zerwie się do lotu, to 
czarny orzeł pruski otrzyma groźny cios 
Orzeł biały rozpostarł swe skrzydła, lecz 
nie dlat go, aby szukając łupu, zagrażać 
innym wielkim ptakom, noszącym inne ko 
lory narodowe, lecz dlatego, by rzucić 
swym współzawodnikom wezwanie do 
wspólnego wzlotu w górne krainy króle-
3twa ideału. Francja i Polska, prowadząc 
wspólnie ten górny lot ku szczytom ideału 
zdążają razem ku tym samym celom w 
Lidze Narodów, gdzie Polska uzyskała 
należne jej z prawa miejsce. Kończąc, 
mówca wzniósł toast na cześć Polski, 
przyjaź'ni polsko - francuskiej oraz za 
zdrowie Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
skiej Ignacego Mościckiego. 

ODPOWIEDż NA TOAST. 
Połska ~rcrx:Ja Tcle11:faficzna. 

Moutauban, 6 marca. 
Na przemówienie powitalne prefekta 

odpowiedział poseł Niedziałkowski, po
czem poseł Thugutt mówił o parlamenta
ryźmie w Polsce. Przemawiał jeszcze po
seł Stroński. poczem zabrał głos przed
stawiciel miejscowej prasy p. Rouzcu, by
ły oficer armji Hallera, który wspomniał 
swe wrażenia przybywając w roku 1918 
do Polski. P. Rouzcu mówił o pięknie wsi 
i miast, o żywionym w rodzinach kulcie 

dla Francji oraz entuzjazmie dla oficerów 
francuskich witanych okrzykami „vive la 
France". Dzisiaj szczęśliwy jest mówca, 
mogąc odpowiedzieć okrzykiem „niech 
żyje Polska". 

Następnie przemawiał deputowany 

Capgrasse, powitany gorącą owacją 
przez całe zgromadzenie. 

Po śniadarriu zwiedzano muzea i nie
które instytucje miejskie. O godz. 5 wy
cieczka samochnd·uni wvjechala do Ca
hors. 

Minister rolnictwa nal inspekcji. 
Wizytacja lasów siedleckich. 
W ars.za.w.a, 6 marca. 

Mini:ster Rolnkliwa i D. P. p. Kaiwl Nie 
zaibytowlSlki udaf się w d1J1. 2 b. m. na i'n
·spdkcję laisów Dyrekcji ilSedJoc.ki!ctj. Dn. 
3 b. m. zwlieidz~l p. minister fa:rtaik, terpein 
ty1ni1amnię, \Vlalrszta1ty i· cegi-e:lnię w Czamej 
Wsi oraz nad'leśnictwia Cz.air.na Wieś, 
Kr;yszyn i Biafystdk. 

P. ml.nister oo:J;lyl talkże konfereocję z 
iprzybytyrn do Cza·rnej Wsi wiojew'O<lą biia 
1łostockim p. Rembowskim. Następnie p. 
midf!ler zwi1edzit miejscową sztko~ę po
wszechną 01rnz mieszkania robotnn1ków, za 
trudt'tiooych w zalkfadach ;przemys.~o.wych 
łeśr.ych. 

Dn. 4 b. m. udał się P. mńni1sfer db Alllgu 
sto.wa, gdzie po <lOtkonairuiu inispekcj:i nad
leśnkitwa i zw1i1edz.eniu ta1rfa!ku paiństwo-

\-ve~o. dzje'fżav."icne;go przez firimę „TO<\"l:. 
Bk~ploataicj.i Lasów Au.gwst<:iiw.sikich, Sp. 
Akc:·. przyjął delega1cdę sejmilku poiwia1t<:> 
wego. aiu.g:us1towskiego w sprawie zafwe
nia ni.ższej szkoły ro'lni1czej w Dowsp.u
daich, wtacrki z :rdlzą zbożową oiraz pomoicy 
siewinej. 

Z llrolei udaił się p. młni!Ster do naidileś
niietwa Serwy i Szczelbra. Przy inspekcji 
fasów p. minister zw.ra:.~:a'1 szczególną u
w1a;gę na stain donmnainyich z.ailesień, aa me 
clrainiiczną .i chemiczna. przeróbkę drzewa 
oraz na prowadzenie rachim1Jmwości. 

!P. miinistrowti. t01w.arzyszyli w pad:róży 
p. i11ż. Mi1klaszew.ski, dyrektoir Deparfa
menifu Leśn+ctwa i p. W. Rogiiński, dyretk 
tor fasów państwo.wy.eh w SiedlcClJCh. 

-:O:·---

N. P.-R. i Partja Pracy w obronie demok~acu. 
Wspólny wiec dwóch partyj w Kielcach. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Kielce, 6 mairca. 

W niedzielę, dnia 6 b. m. cdlbyl siię 
wńec pairbji pracy i NPR ·lewiicy w sa1H 
teatru, gdze przybyło przesz.to 500 osób. 
Przyjęto narstęprują,ce rezolucje: 

Widza.c w dotyc'hczaisowydi poczyna 
niia•ch rządu drogę mogącą wyp.rowadziić 
państwo polskie z tmdnych w.airunlków, 
w jakich zna:laz~o się z powodu •ruieumiie
je.tnej gospodairlki po.przednkh władz, 
Wlięc wyraża nadzieję, że po 1) irzą<l w 
dzie<lz.1rnie życia wewnętrznego i ze
v.mętrz. państ\.va zdoła za1pewini'ć Po1siee 
należne staflowi.siko w rzędzie wńellkioh 
mocairsitw; 2) że ;rząd obecny otoczy spe-

cjalną opieką naijszersze warstwy ludzi 
vrncy urnysf o·wej i fizycznej; 3) że rząd 
wola urzeczywistnić za.sady szczerej i 
uczciwej demoikracji P'rzeciwist.a!wia,jąc się 
demaigogi:Cznym zakuso.rri i zam.a.chom, 
zarówno z prawa, jak z '1ewia w olbrooie 
rerubli!kańs1kiego us•broju państiwa i zapew 
niić obywa.folom pełnię :prnw po1liitycznych 
oraz swohod11y rozwój if'Jstytucyj niairodo
wcściowych 1 l\iUlturafoych. 

Zebrani po·stainowi11i wyslaić depeszę d-0 
Prezydenfa Rzplitej Polskiej, Prezesa Ra 
dy Mii,nistrów Mairszal!ka Pi1fsudskiego l 
Wiicepre.mjera Bartla z wy;razami czci i 
hQldU. ---x-

Przed genewskiem spotkaniem. 
Mążowie stanu przybywają. 

Agenoja Wschodnla. 
Genewa, 6 mrurca. 

W sobotę 1>0ciągiem wieczornym przy 
byt tu miniiiSter Zafosk·i ·wirnz z delegatem 
rządu ·przy Lklze Na>rodów, mm. Sokailem 
ora.z deleigaicia. potlską. 

W ·niedzielę po południu przybyli jed
nym poci.ągiiem min. Briaind i Oharrmer1ai:n 
p<-.źniej zaiś mio. Stresemann \W"a.'Z z de:Je
gaoją niemiectką. 
· Fo połud:nńu w ·niedzielę odibywiafy siię 

już mzmowy poszczególnych męiów sta
nu. Spot'ka1li się również ministrowiie Za
leski l Streseman.n, omaW1iając sprawę 
przerwana rokowań handlowych. 

POSEŁ RAUSCHER WYJEDZIE DO 
GENEWY. 

Berlin. 6 marca. 
Pisma prz}"11oszą w-~~mość o poiwo-

łauuu telegraficzrui·e z Wairsza.wy vasifa 
niemieckiego w Polsce Rauschera., który 
obecny ma !być w Ge111eW1ie na konforen
cj; w s.prnwie nowych roilmwiań pollsiko
n:emiecki1ch. 

POSRBDNICTIWO BRIANDA I CHAM;. 
BBRLAINA. 

Polska Agencja TelegrafiCDtJ.a. 
· Wiedeń, 6 marrca. 

. „Neue Wiener Tageblatt" dono&i z Ge 
newy, że według krążących tarrn pagfo
se.k Channberlarin i Bria111d zami·erzają po
średniczyć w rozmowach między Polsiką 
a Niemram~. 

SPRAWY GDAŃSKA. 
Berlin. 6 mairca. 

NacJc)(JaiJistyczny „Der Montag" dono
si , że sprawia pensji wysoikiego llromisa-

Prezydent senatu wolnego miuta 
Gda6ska dr. Sahm 

wręczył wczoraj sekretarjatowi Ligi Na
rodów memorjał, zawi erający m. in. proś
bę zdjęcia z porządku dziennego obrad 
sesji rady Lii?i Narodów sprawy uzdro-

wienia finan1ów gdańskich. 

rza Lil)9.i Narodów w Gdańsku odegra. w 
rokowam1i1a.oh ge11ews1ldch poważną rok 

Między · in. zdai11iem dzienni1ka spodzit 
wać się.wiiJnni że Cralhlberlialiln zamiietrza o· 
de.gmć rolę po·śred111ka w stosunkach nN!
mi·eoko-poilskiiC'h. Sądząc z dotychczaso
wych ośwli.a<lczeń, stanow1isko de1egalta 
nlemiedldego ze względJU na to po·średni 
ctwlO nie będzie fa.twe. 

--:o:-- . 
SOWIETY FORTYF~UJĄ PETERS-

BURG. 
Agencja Wschodnia. 

Ry.ga, 6 marca. 
Wedt'Ulg wi1ardomoścd otrzyimanyich z Pe 

terslburga wtaidze sowieokiie go•rączikow{) 

fortyfikują Petersburg. Na olf:a1czających 
fortach ustawioo.e wsta;fy wlc1'kie. baterje. 
Wszystkie· armalfy 12 cafowe zamie1nion c: 
na 14 .c;.alowe. 

Dzi1arła1lność tę władze sowieckie tłu
maicza. tern, że. 'baiłt}'1dka Hota sowiecka na 
wsipaid~k woJny jest za staba, by skutecz
nłe Olbmnić Petersbur.g przed flotą at1.giel 
Siką. 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA 
G~ACH M. W. R. i O. P. 

Warszawa, 6 marca. 
Pod przewodnictwem p. wicepremjc

ra Bartla sąd kohkursowy rozstrzygną; 
po czterech dniach konkurs na gmach Mi 
nisterstwa W. R. i O. P., na który nade· 
sfano 54 projekty. Pierwszą na~rodę uzy. 
skał projekt Nr. 6, p. Zdzisława Mączy1'. 
skiego z Warszawy. 

TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZA
CHODNICH. 

Katowice, 6 marca. 
Z okazji Tygodnia Obrony Kresów Za 

chodnich odbyla się w teatrze Polskim a
kademja z udziałem przedstawicieli władz 
państwowych, wojskowych i komunal
nych z wicewojewodą d-rem Żurawskim 
na cze~ 
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,JHIRY [lłlWlf K" 'RlY[HIDll D lDR~WIA. 
O czem piszq inni P 

PRZEGLĄD PRASY. 
STOSUNEK POLSKI DO ZAGRANICY. 

„Kurj. Pol.ski" (6 b. m.) piisze: Angora, w lutym 1927 r. 
Po wielkiej wojnJe, następnie po woj

nie grecko - tureckiej, Turcja musiała zdo 
być się na ogromny wysiłek, aby utrzy. 
mać się na powierzchni istnienia państwo
wego. Składając losy swoje w ręce jedne
go człowieka - Mustafy Kemala • paszy 
- cały wysiłek swego dążenia odrodzeń
czego skoncentrowała również w jednem 
mieście - w Angorze, którą Kemal pasza 
obrał no nowe centrum bytu państwowe
go. Dzięki temu Angora - serce nowe!, 
odradzającej się Turcji r()śnie z błyskawi
czną niemal szybkością. Po ewakuacji al
iantów z Konstantynopola, po usunięciu 
kalifa i utworzeniu republiki tureckiej, 
Konstantynopol mógł wprawdzie pozostać 
stolicą Turcji, lecz Kemal pasza nie chciał 
tego. Nie chciał dlatego, że Stambuł jest 
miastem, w którem nie można pracować. 
Posiada zbyt różnorodną ludność i zbyt
nio ulega niezawsze dobrym wpływom za 
granicy. C4 których celem jest odrodze
nie Turcji, chcą przedewszystkiem praco
wać: Angora zaś jest wprost wymarzo
nem miejscem do pracy. Dawniej, jak mó
wiono, można tu było umrzeć z nudów już 
po kilku dniach jeżeli dla rozrywki nie za
częło się pracować. Przywódcy nowej 
Turcji nie chcieli rozrywek, rozumiejąc, 
że nie wolno im się bawić, w chwilach 
przełomowych dla istnienia państwa. Tak 
więc w mieście ffczącem zaledwie 30 tys. 
mieszkańców, Kemal - pasza zainstalował 
siedzibę swego rządu. 

Ministrowie i wysocy urzędnicy pra
cowali w lokalach, które w Europie nie 
wystarczyłyby na siedzibę zwykłej spół
ki akcyjnej. Co więcej! Wszyscy ci ludzie 
przez długi czas mieszkali w tych samych 
lokalach i to po sześciu w jednym pokoju. 
Dopiero obecni ministrowie mają już wła
sne domki mieszkalne. Wkrótce po zain
stalowaniu się rządu w Angorze przybyli 
do miasta ci wszyscy, którzy zwykle żyją 
,w cieniu władzy; w nowej stolicy zaczę
ły się koncentrować i grupować najrozma 
it!W sfery przedsiębiorców, kupców, han
dlowców. Nowe miasto szybko wzrasta, 
'chociaż stare, naturalnie, istnieje po daw
nemu ze swoiemi wąskiemł uliczkami, nis 
kiemi domkami, chronione przez cytadelę, 
w której podobno Tamerlan zamknął sui
.tana Bajazeta Po zdobyciu Angory. 

Tu można jeszcze spotkać chłopów, u
branych po turecku, lecz juz bez charak-

Nadworny fryzier. 
Dzi:aiło się to w 1730 mu. Na dw()!!ze 

f.ra:ncuskim wyirocznią pad względem ucze 
s'aJIJJia głowy byt zn.allwmi1ty fryzjer l.ul1tl. 
On to był ifwórcą W1Szystkilch piętrowych 
fryzur, wznoszonych nai gl~ówkach ikrólo
weij i• dall11 dworu, on byt nae wyczerpa'lly 
w wymyślani1u przyibrarń z lkwia1tów, ko
ka1rd i pereł, W1Platainyich w :pudlrowanie 
pukle. 

fryzjerzy w owyich czasa.ch uiwa~·api 
byli za prawd.Zliwyoh artyistów, i wsród 
ws,·ystikkh cechów im ty'lko przys•fugi
\V:aito praiwo noszeoia szpady u !bolku. 

Wś:ród uczni mistrza Luili111 zaitrudnrlo
ny był mtody i· urodzi.wy c:ht<llPiec lmiie
nem Loon~rd. Zdo1lny i zręczny, roizmirto
wany by! w swoi-n:i zawodzie, aile irówni·e 
rozmito.w.anv w córce swego majstra, pię'k 
nej OHve.cie, hożej, szes.nastocremiej dz.iew 
c zynie o korn1'orwy;ch us0teczkad1 i fi.glair
nych oicz.a·ch. 

Mrstrz LuErn jednakże J)-O'sfa1now1irł, że 
za z i ęcia i następcę w z~uk1ładz'i e przyjmie 
tylko tego, kto będzie siię mógł p0szczy
dć uczesaniem głowy ukoronowarnej. Le
onard więc nie ma1jąc nairazie sz.aus p-0-
Wl(Jdzen.ua, doslkona'1i~ się w swym zawo
dzit i czekał na sposotbną c'hw.ilę, by 11.1-
imie.i ętnoiść swą na królewskim dwoirze 
w~ilrnzać i zdobyć zaorazern uko-chainą OJii
veto. 

Aż oto pewinego dni:a młodziierniec o
trzymał IJ•st oid swegD w11.1tia, który byił 
srtyinnym szewcem w Ber'lin'ic. W króle
sfv."ie pr111sk1i em p.anowial wówczas król 
fndery;k-WHhelJm I. Dwór króleW\Slki 

terystycznych fezów, które wraz z zasło- itp. Ruch budowlany dosięga niebywałych 
nami kobieceml, zostały przez władzę rozmiarów, dość powiedzieć, że w ciągu 
wzbronione. Obok nich przewijają się gQ- 1926 roku zbudowano ponad 1500 domów, 
sto młodzieńcy w europejskiem ubraniu. co czyni przeszło 4 domy dziennie. W An
Z wieżyczek minaretów muezini Po daw· gorze wszyscy pracują, zarówno kobiety 
nemu zwołują wiernych na modlitwę, lecz jak mężczyźni. 
i oni również noszą kapelusze europejskie Kobiety, skrępowane jeszcze przed kil 
W mieście życie jest pełne kontrastów. - koma laty więzami muzułmańskiej trady
Na ulicach krzyżują się nowoczesne sa- cli ·- cicsw się obecnie całkowit4 swobo
mochody z karawanami wielbłądów i we dą i pełnią praw. Niedawno spcdzały czas 
hikułami z czasów Aleksandra Wielkiego. na niczmn, obecnie pracują wszędzie -
Obok starych, drewnianych domków Sot maszynistkami, biuralistkami, sprze
wznoszą robotnicy • specjaliści sprowa- dawc2.y11iami i na każdem sta11owisku speł 
dzeni z Europy 6-plętrowe gmachy z że- niają doskonale swoje obowi4zki. 
lazo-betonu. Stara romańska rudera są- Angora jest w obecnym momencie mia 
siaduje ze stacją telegrafu bez drutu o wie stcm W}tężonej pracy. Praca przenika 
żach wysokości 190 mtr., a kinematograf w~zystko i wszystkich. Turcja 11siłuje te
z ruinami świątyni. Tysiące rohotników raz naprawić błąd' wielowie1wwegr, l~nls
pracuje, zaopatrując miasto w nowoczes- twa, może bardzo filozoficznego, Jecź i bar 
ne urządzenia: kanaUzacJę, elektry · mohć dzo nieproduktywnego. M. S. 

Nowy kaganiec sowiecki. 
Ograniczenie praw komunistów w Rosji. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Moskwa, 6 marca. 
W biurze politycznem sowieckiej par

tii komunistycznej w Moskwie omawiany 
jest projekt, który w razie urzeczywist
nienia, wprowadzi w Rosji sowieckiej po
ważne ograniczenia praw„. członków rzą 
dzącej partji komunistycznej. 

T. zw. nowa polityka gospodarcza rzą 
du sowieckiego w liczbie wielu innych cie 
kawych zjawisk, wytworzyła typ pozo
stającego bez pracy komunisty, zwykle 
robotnika, przywykłego w ciągu kilku lat 
„komunizmu wojennego" do przywilejów, 
związanych z przynależnością do partji 
rządzącej, obecnie zaś pozostającego w 
ciężkich i trudnych warunkach. Tacy bez 
robotni komuniści wlóczą się po terytor
jum sowieckiem z jednej miejscowości do 
drugiej, poszukując zajęcia w urzędach i 
instytucjach sowieckich i obciążając ka
sy organizacyj komunistycznych poważ
nemi wydatkami. Jak widać ze sprawoz
dań finansowych niektórych organizacyj 

powiatowych, organizacje te wydały w 
roku 1926 poważne sumy, ięgające w nie 
których przypadkach 70 procent ogól
nych wpływów na doraźną pomoc owym 
bezrobotnym komunistom. Uważając, że 
zjawisko to stwarza poważne niebezpie
cze(istwo polityczne, biuro partji postano
wiło zająć się projektem, opracowanym 
przez sweS?;o czlonka Szyrajewa. Projekt 
ten przewiduje tworzenie zrzeszeń rolni
czych i rzemieślniczych, do których owi 
bezrobotni komuniści mają być zaliczani 
z rozkazu organizacyj partyjnych. Prócz 
tego projekt przewiduje zakaz zmiany• 
miejsca pobytu dla członków partji komu
nistycznej bez zezwolenia władz partyj
nych oraz pod groźbą wydalenia z partji 
w razie przekroczenia tego zakazu. Ina
czej mówiąc, rząd sowiecki wprowadza 
po 9 latach istnienia dla cztonków partji 
komunistvcznej ograniczenia, stosowane 
w pierwszych latach rewolucji jedynie 
wobec t. zw. klas burżuazyjnych. 

--:o:--

Woroszylow znów gada. 
1ym razem poucza Ang/ją. 

Aiencja Wschodnia. 
Moskwa. 6 malt'ca. 

K()lt11isarrz lrudowy WOijiny, Woroszytow, 
po ci'fuż.s·zym ukresie bez,cz:valll100oi, g.po
wodowanej chorobą, wystąipi.t z mvemó
'\1tietliem, w którem pookireślał. że zai:nte-
11."Cs~e rw· stosunkach handlowvoh z So
wie+t?....,i sfer\" goopodaircze A~lji wtPfyną.ć 

o<lnos.i!ł się przyjaźnie do obcolkrajo1wców, 
a zWllasz.cza wszysfilrn, co pochodzito z 
Paryża, cieszylo i ę względami. Wobec 
te.go wiuj pmponowart Leonardowi, arby 
się przeniósl do Berli1na, WITÓżąc mu wJ.el
kie Powodzenie. 

Początkowo Leonard nawef rnie my
śla1t o tern. Jalkżeby miiał opuścić Pairyż, 
który taik polkochat, a zw1faszcza - 01i
ve:tę? 

OlTveta innego była z'<lamia. Infuoicją 
kochadąicej kobiety wyczU'fa, że ta ohwfiiu 
wa roziłą:ka zbliży i!C'h do si1elbie - namó
wii.fa więc Leonarda, i ofu o'J)Uśoit brzegi 
Se1kwany, aiby ·zmienić je na brzegi Szpre 
wy. 

Okaza1to się, że \Muj 1ni·e zaiwiiód't ocze
ki.\\"iań Loonairda. Posi.adait bairdzo Tozle
gf ą arystokraltyiczną kiłiJenite[ę, i z.aiprote
.R"Owart wtSzystkinn swego siostrzeńca z Pa 
Tyża. Odtąd wuj dhait o noig-J k1Htientów, 
Lrona1r<l zaś o kh gtowy, a dzięki zręcz
ności swej i. dobremu sm.allrnrwi. wysz1ko
lor. emu u :paryis'k:i'ego mistrza, w!krótice ca
fy Berilnn praignąrf być czesa:ny •przez mło
dzieńca. 

Imię Leo111arda sfato slę stynnem i 
szczęści.e jego doszto do zeni,bu, gdy wez
wiaino go do królo.wej. Wpraiwd:z'ic dwór 
F1rydeiryka Willtrnlma nrie mógit si·ę równać 
z dworem Ludwiika XV, arie jedrnalkże byt 
to dwór królewslkl. 

winnv na rząd w kie.runku niez.rvwiania 
ukta<lów handlowych ainglelsko - sowiec
kkh. 

Woroszytow WYlraziJ .iednak ooawię, 
jż koł.ai te mogą akazać się .ailbo nfo dooć 
silne. lub też nie mające dość dobrej wo-
r.. u.-

bram{)!Wame kw.ieciem lub wstążkami - , 
damy dworu chwalVły :pairyski,eigo mistirza 
i zaichwyca·ty odbiciem v.'itasnem w tiu
strze. 

Zaodowofo111a z dziiet Leonarda, !karała 
mu się uczesać lkrólow:a. Dr.żąc ze wzm
szenia, zajął się mtodzietJie:c trefieniem 
tej uJrnronowanej gtówiki, w rm.a.rzenii'areh 
wMząc już OHve:tę, ki1ęczącą olbak niego 
przy 01ltairzu. 

- Czujemy się, jaikgdyby 1przeniesio
ne do Wersallu! - wylk.rzy!knęlta w za
chv.ry;cie jedna z daim, a te stowa byty .naj 
wy:ższą poch watą. 

W tej srurnej chv.1i1li otwioirzyfy się 
drzwri i wszedł wyso!ki, szczupły mężczy
z.n'8. w fiilcowym kapeluszu, z laską o garf
ce z kości słoniowej. 

- A to co za maska:rad:a1? - spyfut 
szOlrstildm ig-fosem - .a gniew je:go wy
wo1łail wśród zebrnnych W!idocZtJe zmie
sza111aie. Był to !król Fryderyk Wi1heilm I. 

K·rólowa wyjaiśni~a. ż.e ma dziiś lbyć nia 
aru<l1encji. rposcrt fraincuski, woibeic cze,go 
postainowUy utrefić swe wtosy podfug 
wwrów wersalsk~ego dworu. 

- To btazeiJ.stwo, i nie .myś'li pa111i 
chyba, że przystanę na tę maskair.adę I -
zgrzytnaJ król, poczem, zwracając się do 
Leonairda, oświadczył: - Wy!kona1łeś ro
bortc; ita<loą, a~e wysoce mnieszną. Terarz 
rozlkazuję ci poprawri ć się i o·gOllić do skó
ry te wszystkie płoche damy. 

Poprawa stosurrków angl~sJm-wl~kkh jest 
fa1Dtem niewąot.pliwyan. Że fakt łetn 1est Niemrom 
oofo. w oku P-O<lobnie jak detenfa w stosunkad! 
pc.JsJco-r-0syjski~h to zupełnie z-rozumiale. Nłe 
u<laJ(.1 im się jednak tym razem ubić „zwei PHe
gen allJf einen Schlag". Zauważyć 111adto WJ'PQ· 

da, że w interesie angielsi1c"m Polska ma znaczenie 
jako czyinni>k ipoilroiu i zbllżerue to nasłąipilo wf:ffi, 
nie dlartego, że Arnglja uzmala iPolskę jako ozmnilk 
Pokoju ina wschodzie :EwroPy. 

,.Rzeczp0sp01ita (6 b. m.): 
Z chwidą, kiedy zaczynają sobie ~szechnle 

zdawać sprawę we f'.rancji, że lbez;p.ieczeństwo nad 
Renem jest ściśle i nierozerwalnie związane z bez
!Pieczeńsitwem nad Wisłą - sojus:z f.rancuslro-Połski 
Sltaie się 111a1Prawdę granitową podstawą dla <J1gólne
g{l wkoju J grofoem ostrzeżeniem dfa tych wszy. 
sł.kich, którzyhy chcieli stan rzeczy, wytworroo7 
ip.r,zez traktaty, 111a.ruszyć. 

,,ROBOTNIK" O UKRAłNIE I BIALO· 
RUSI. 

,JRobomdk" z <lin. 6 b. m. podiade: 
Należy Ukrałńcom i Bia:torusinO'll1 w Patsce 

stworzyć ta'kie warunki, by Rosja nie ~.n.owiła 
dfa nich sity przyciągającej. 

Niepodległość Ukrainy i Biator.usi mo:ie być 

'W'Yllikiem al·oo wojny, a!bo rewolucji w Rosji. 
W ra.zie w()ljny nasze K;resy - w obecnym k!h 
star.:ie - bezwzględnie stają IPO stronie Rosji. 

W razie rewOllucji są dwde TOOlil:i'WQŚci: alibt1 
Z\\-Ycięży <lemookracja w Rosji, a ~ U-

' kraina i Białoruś sowiecka nic inie stracą ze 
swych z..dolbyczy, a może je ;e.s..zoze roz:szerrtą. 

afbo też ZWY1Cięży 'k011trrewol1Ucja, a w tal!dm ra
zie Polska moig-faby się stać iPiemootem dla U
kraińców i Bialorusmów, :pod ty:m WtS.zaikże wa· 
ruu.kiem, że u nas ·b(.cią się ew-ty ijaO{ w <>iczYmtł 
właisnei. 

Zanim Polska nie ~ełni ite~ waruuku, ni' 
mamy oprawa występować z ż.ądaniem nie1>0d!e· 
głośc; Ukrainy czy BiałorU!Si, oo zwraca się ooo 
~em swem ostrzem iprzedwko !Poisce. Chyb<> 
„ra<ly:kaH" 111aśi nie pr,zY't)Uszcz.a,ją, by Ukra.iń
cy sowiec~y zrolbiłi wws.tanie pr.zeciwko Mo· 
sk·\1tie i odda11i się rod vrote.krtora·t Polski. 

--:o:--
Zaostrzenie stosunków 

Meksyku ze St. Zjedno
czonemi. 

Możliwojć odwołania przedstawi
cieli dyplomatycznych. 

Agenoja Wschodttia. 

Meksyk, 6 marca. 
Odprężelnde w stQsookach między Sta 

nami Z:iednocaJ01llemi a Meksykiem było 
jedYJrie chwiJowe. Sy.Wacja Jest tego ro
dzaju, iż nastrój, panujący :w Meksyku, 
wykłuCUJa wszelkie parw.umienie, w z.w:iąz 
ku z crrem dalszy ))Obyt w W .aszyngt-onle 
przedstawiciela dy,plomatycwe;go Meksy 
ku wydaje się być niemożliwy, przypu
szcza slę przeto, iż opuści on !Zajmowane 
stainowisko już w dnłach mQoUższycb. 

- •Wiele darta ci królowa za twą pra· 
cę? 

- Dziesięć talarów. 
- Zaipra:wdę, pani, nne jesileś wspa;nia 

ktmyśLna. Temu mtodzieńcowl trzeba dać 
·lepsze pojęcie o naszym dw'Oirze. Będę 
barr<lzie(j szczodrym i lepi,ej zasług-i wyna
grodzę. He jestem ci winłe111, młodzieńcze, 
za wyipełni1enie mego rozkazu? 

- Wedle uznrunifa, naj}aiśnJ·~zy pa
me! - wybeKrnlfalt fryzjer. 

- Dw.adzieściai pięć oi wyslialrczy? 
- Talk. najjaiśnie-jszy 1paitlli'e - odp.air\ 

Leooard i poichyilH się w uktooae, a1e w 
~ei.iże sa1mej eh wi1U zaczęily spardarć na j~ 
rpleicy razy królewS1'kiej l$ki. 

- Au, au.... - jęcza~ .nieszczęsny 
Leonard, a król swkoj„11ie i mi!arorwlO fi· 
czy.I': 

- Jeden t.ailarr, dwia ifullairy„„ 
' iLeoniaird z uczucieim ungi opusciłt partaic 

królewski, spaikowa1t manrait!ki i wwróci·t 
do swego pruryiskiego misiTza. 

Najgorętsze jego życze.ni•e spetm1to si~ 
przecie, gdyi cz.esaif ukoronowainą głowę. 
a to wzstrzygnęło los mtooziieńca. Jegio 
mistrz byt z.aidowo1ooy i przyjąit go za 
zJięcia. l .następcę, a pięlkna Oliveta. z rado· 
śdą 1Us1tuchafa po'starn-0wi·enia ojca. 

Oczywiście, że Le!()11a1rd ,przemiUc:mt 
zaijście z ikT6lem, i kiie:dy w tleigo oibeoenoiŚci 
wyśmiewaino sikąpstwo Fryderyka Wi'l
helma, zwykr mawiać: O ozna1czonej godziriie, ze szpaodą przy 

borku, a piruetem pod ipaichą, zjaiwi't si-ę w 
kró1eiwskdm parłacu. Wszystkie damy dwo 
ru mi.a ty być przez nie1go uczesa.ne. 

Pod wpr.awne1J11i rękami młodzie·tka 
w~nosHy się lkunsztowrnemi falami pudr-0-
waine tmk'le, ożywia1fy się twairzyczki, o-

Poczerm :podszedt do 'królowej: 
- Tyl'ko pa.n ia„ jtlko k rólowę pruską. 

zw.alni.aim od tej kary! 
Nie oomo.giy prośby i opór. Leoina:rd 

musiar dokonać straszliwej egzekucjd. Gdy 
skończ:vit, nieczuty monarcha zaipyrat': 

- Jest wip'rost p·rze<Citw111ie, moii p~no· 
wuc- w czasie, kle.dy go zn.artem, oilmzarł 
sie wz.g;Jc;dem mnie wyjątlk:OIWO szczodrym 

. 1)211-eim„ •• 

Tium. Ir. 



Co dzień 
niesie? 
~ DZIŚ: Tomasza z Akw. 

MIPZel I JUTRO: Wicentego l:adł.. 

Poniedziałek 

-:--
W•chód 1łołlca 6.U 
Zachód 1łołlca 17,23. 

W1chód ktl,t. 9.27. 

Zachód księt. 20.35 

Dłulfośt dnia 12.tt. 
Prą:było dnia 3.15. 

BOJKOT TELEFONÓW. 
Rozgoryczenie społeczeństwa wobec 

projektowanego wprowadzenia liczników 
telefonicznych wzrasta z dnia na dzień. -
W razie wprowadzenia projektu tego boj 
kot telefonów jest pewny. Akcję prowa
dzić będzie Warszawa wspólnie z Łodzia. 

Projekt nie spotkał uznania i popular
ności nawet wśród sfer rządowych. Mo
żliwe jest, iż na posiedzeniu Rady Minist-
rów zostanie on obalony. (p) 

01W ARCIE BANKU OOSPODAR· 
S11WtA ~OWEGO W GDYNI. 

'iW najbli.ższJ!ID czasie otlbęd.iz~e Slię u-
1TOCzysfuść .po·~wi.ęcenqia 10ikahu fblji Bainlku 
Oooi>odars.fw.a: !KraJo;we:go Wi Gdy.ut 

fuyja.00 ~OOra.eli: mm. K~
k<JwlS'Icl, nń'rli:s.ter Czeahro.wlilcz, 'WP1jewoda 
~ Mtoo'zi~ki t ffm. Oraz 
'\\1adze ™l'Czcine BGIK z !DreZe5e4n Ste
c.zkow)Slkim na cz-de. 

.ZEBRAlNJiE SOKOLIC. 
fW dm.t 13 ma~ T. 'b. O gOOlz:Vnllie 3 d pór 

'tx' ~ilu w sia\i „Sodrn•ta" I. ,przy ul. 
·Na~t 23 - odibę.dz.ie się pieirwisze Ogól 
•ne Zebram~ 'Sd.koddc, 'WJSZ~1lkibh ·lódLkiloh 
Gt!iiazd. 

KOMORNE PRZESYŁAĆ POCZT:\. 
Ze względu na coraz większą ilość 

sl)raw w sądach pokoju i okręgowym w 
Łodzi o eksmisję, bezwzględnie winni lo
katorzy ,,,. wypadku nieprzyjmowania ko 
mornego przesyłać je pocztą, zachowując 
przytem odcinek pocztowy w wypadku 
zwrotnego komornego. Niektóezy niesu
mienni g0~podarze domów wyczekują tyl
ko na upłynięcie 6-miesięcznej zaległości 
komornego, aby móc skarżyć o eksmisję 
i .żądać na rozprawie sądowej zapłacenia 
cafkowitC'go kom0rnego. (o) 

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW ZW. INST. 
UŻYTECZNOSCI PUBLICZNEJ. 

W sobotę odbyto się w sali rady okrę
gowej ZZP. doroczne zebranie związku 
pracowników miejskich i zakladów uży
teczności publicznej ZZP. Na zebraniu o
mawiano sytuację pracowników tych in· 
stytucyj w Łodzi i na prowincji. Ożywio
ną dyskusję wywołała sprawa wysunię
cia przez związki pracownicze szeregu 
postulatów natury ekonomicznej. Po dtuż 
szej dyskusji, w której podkreślono mo
ment niskich. plac i niedostatecznych u
posażeń - d'okonano wyboru nowego za
rządu związku. 

PIEKARZE ŻADAJA PODWYŻKI PLAC. 
\Vczoraj odbyły się trzy wiece pra

ccwników przemysłu spożywczego w tJc 
dz.i w lokalach Okręgowej Komisji Zwi.~z 
kliw Zawodowych przy udziale zarządów 
obu związków, na których jednogłośnie 
uchwalono wystosować do pracodaw· 
ców pismo z następującemi żądaniami: 

1) podwyżki plac o 30 procent, 2) 
wprowadzenia i przestrzegania 8-godzin
nego dn. a pracy, 3) zniesienia -pracy noc
nej w piekarniach, 4) wProwadzenia ubez 
piecze(1 socjalnych na wypadek bezrobo
cia i wypadku przy pracy. Zebrani w licz
bie 600 1Jsót uchwalili po dłuższej dysku
sF przestać żądar.ia pracodawcom z za
znaczeniem, iż oczekują odpowiedzi od 
pracotlawców najpóźniej do dnia 13 mar
ce.. b. ! .. w przec•wnym razie będą zmu
szcr.i przvstąpić do akcji strajkowej. (r) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu

ją..;c apttki: 
M. cpsteina (Piotrkowska 225), M. 

bartoszcwskicgo (Piotrkowska 95), M. 
f~ozenbluma (Cegielniana 12), Gorfeina 
~ Wsl:hodnia 54), J. Koprowskiego (Nowo
;niejska 15)~ 

Łódź w przededniu strajku Włókniarzy 
Dziś konferencja przemysłowców z przedstawicie

lami związków zawodowych. 
Doc'ydujqcy momont w przemyśle. 

Dziś w lokarlu Związ:kiu Przemysłu 
Wielkiego odbędziie się za1powiedziana (l
ne;gdaj konfe:rellicja przemysłowców z 
przoostaiwircielami Z'\Viązków zawodo
wyd1 w sprawie wysuiniętyc:h przez wtók 
niiarzy żądań podwyższenri.a ptac Q 25 
\PTOCenit. 

iPrzemystowicy mimo lerminu nie za
dęli zdecydowanego stainowi1ska wobec 
'wysuniętych żądań. 

Oto powsta1ty dwie grupy. Kiedy jed
na z niioh sfa.nęla na stanowisku bez
względnego odrziuceni.a żądań rolbo.tni
cz:yich, to dru.l(a uważa. że nie na1le·ży wy
wotyw1ać wrulki i j8ikąś podwyżilcę roibotni 
kom przyznać, oo ma spowodować roz
ła1m Wlś:ró<l robotnilków ponieważ jedni 
będą żąda.li• kontyn•uvwania strajku - a 
pozostaili zadowo1ą się tem co zdo•byli. 

Na ten tem3it fbczyły się w ubiegfYllTJ 
tygodniu ik:onfereTI'cje z.a.równo między za
rządami iposzczeg-ólnY'Ch zw.iązikó\v prze
mysłowców jak i w samych związkach. 

Zwią:~i zarwodowe wczora.i <l'h r.a·do 

Znakomitr pisarz rosyjski Mich!i.! 
Arcybaszew, autor głośnego roman
su p. t. uSanin", zmarł w dniu 4-go 
marca w Warszawie na zapalenie 

opon mózgowych. 

wały. Referow.aino sytuację i p.rzygalo
wainia do strajkiU na wypadek ordrzucenia 
żądań. Przyg-0tol\va(]ia. te są uilrnń·cwne i 
na hasto zaTządu głównego za.mrze µraica 
w faibryka·cl! nietyillko lódzJldch, a1le q wszy 
sfk:i1ch na terenie Rzeczyipo.s.połitej. 

iPosel Szczerkowsiki \V!Ska:zat, że prze
mysłowcy wido.cznie sobie alkcJi. tym ra
zem nie ,leikceważą, czego do:wo<lem jest 
falkt, że od piątku nie wydali tow.a1rów dio 
mo·czenia w kwasa·ch, aby ma wypadek 
straJku nie naibawrić się \Vię'kszych strat. 

Następnie złO'iono sprawozdc:oie z 
przeibie.gu lkonferencjl z innemi mganiza
cjami i zawiadomiono o wezw.ani1u µra
cowników biurowych i ma:jstrów fabry
cz.ny.c.h przez przemysto1wców na ikonfe
rencJe w rófoyd1 termi·nad1 by nie do
puśd ć do wspólne.i a:'k:cji. 

W konkluzji ilrnmi tet wyil{-0inawiczy za
alkceptował przygot(lw.ania do strajku 
oraz uchwa,fę, by h."'Onforo•wać jedynie 
w~pólnie z przedsta:wk ielami prncovrni
ków i majstrów, a w każdym razie p-O•sta
n<)\viano doma,gać się, by p-0dwyż•ka obe.j 
mowa1a i te !lrntegof!ie prncorwrri.ków. 

Wreszcie uchwalol!lo, że jeśli prócz 
dzis i,e.iszeJ konferenc~i z przemystowieami, 
zajdzie 1xrtrze1ba powrtórne.go konferowa
nia , fo przedsta:wioiele zwliązków zfożą o
świadczerr1i e, ie będą konferowa~i je<lyni1e 
i\'Spóln ie z pracow1nkami biuro\.vymi i maj 
strami , a stTa:,k będzie zaniiecha11w tylko 
w tv1m wypadku, jeśli przemysłowcy piś
miennie wbowiążą się 11.LdzJielić :Podwyżikę 
25 proc. pir.arcown ilko:m i maj-strom. 

WIECE NA PROWINCJI. 
Wczora1j w Zgi,erzu i w Ozorkorwlie od 

były się wioce rotbotni1ków przemys.f.u 
\-i,·,tó.knistego z udz;j.a1fem przedsfaJwide1i 
Związków Za1wcidio.wyich Łodzi. 

Przyjęto rezołlucję, w !której zeibraini 
wyraiża.ią gotowość przystąpienia do oo
tyChmiastoweg'O strajku, jeśli przemy
sfow1cy nie 1Uwz;ględnią żądań ... olbobni
~zych. 

Centr:ale lódz'k:ich związków otrzyma
ły za\v1adomienia odidziiafów z prwincjj, 
że roootnicv popie.rają akcję Łodzi. 

Dz•istad Zw1iązki Zawodowe otrzy.m.a.tly 
w.i:aidomości z Bie1slka, dooosz.~ce, że iro
botni1cy tamtejszych zaildad6w przemy
s.fowych cze'kaiją na decyzje. 

Okr"ow1 lial~ lWill~D itnelel~ie10 w to~li. 
Wybory i sklad nowego zarządu. 

Wczoraj .cdbył się w sali Rady Miej
skiej okręgowy zjazd z, iązku Strzelec
kiego. 

Zjazd rozpoczął się w drugim terminie 
o godz. 11 przed południem przy udziale 
delegatów z ł.ęczycy, Łowicza, Często
chowy, Kalisza, Skierniewic. W charak
terze gości uczestniczyli w zjeździe wo
jewoda Jaszczolt, generał Małachowski, 
płk. Rachmistruk, płk. Zawiślak, płk. Vo
gel. 

Zjazd otworzył wojewoda Jaszczołt, 
poczem w imieniu wojskowości powitał 
zebranych pułkownik Rachmistruk. 

Prezes okr. łódzkiego, adw. \.Vodziń
sk! zagaił zjazd w imieniu „Strzelca" oraz 
wygłosił sprawozdanie zarządu. Komen
dant okręgu łódzk)ego p. Piątkowski wy
głosił referat o organizacji i jej niedoma
ganiach. Pan Dcnys odczytał sprawozda
nie komisji rewizyjnej, poczem zabra! 
głos sekretarz generalny p. Dreszer, mó
wiąc o koniecznościach popierania tak ma 

PRZEDŁUŻENIE OKRESU ZASIŁKO
WEGO. 

Na wniosek zarządu głównego f undu
szu Bezrobocia minister pracy i opieki 
społ. zarządził przedłużenie na dalsze 17 
tygcdni korzystania z zasiłków funduszu 
bezrobocia w szeregu miejscowościach, 
a między innemi i w okręgu łódzkim. (b) 

UDAREMNIONY WIEC. 
Wczoraj ra110 miał się odbyć w sali 

filharmonji wiec PPS. Komisarjat Rzą · 
du nie zezwolił na wiec, motywując za
kaz niewyraźnym celem po\v ziQtym przez 
orzanizację. Weiście do .f ilharmonji byto 

terjalnie, jak i moralnie · Strzelca przez 
rząd. 
Następnie wybrano nowy zarząd Strzel 

ca, do którego przez aklamację weszli: 
pp. prezes - mec. Wodziński, dr. Henryk 
Feliks, Józef Sobczyński, dr. Łukasiewicz 
dr. Skalski, Tad. Wisławski, red. Czesław 
Ołtaszewski, Marja Więckowska, dr. Mis 
sion, Lewandowski M. i Seweryn Mali
nowski. Do komisji rewizyjnej weszli: A
leksy Rżewski, Kaz. Hartman, Pr. Demp, 
mec. Jasieński, Art. Goldsobel. Do sądu 
honorowego: mec. Józef Osiecki, .Edward 
Rosset, Z. Albrecht, Jan Augustyniak i A. 
Dmochowski. 

Po wygłoszeniu referatów dotyczą
cych organizacyj, kursów dokształcają
cych i pracy kobiet, nastąpiła dyskusja, 
poczem odczytano zgłoczone w myśl wy
głoszonych referatów, wnioski, które przy 
jęto jednoglośnie. 

O godz. 5.30 po poł. zjazd zamknięto. 

zamknięte. Przed gmachem gromadzili 
się przybywający na wiec. Między ocze
kiwającymi pewien osobnik rozrzucał o
dezwy komunistyczne. 

Został on aresztowany i oddany do dy 
spozycji policji politycznej. (b) 

DROŻYZNA W BIAŁYMSTOKU. 
Wedtu.g obłi;czeń biura staitystycznego 

przy M.agistraicie m. Bia1fegostollm, wzrost 
dirożymy w Bialymstdku w miesiącu łu
tym b. r. wyn i ós-ł 1 proc. w st(lsunku ~ 
styc;mia 1927 r. 

, --:o:--

l iimowej Jf oliry PołJ~i. 
POLSKA SODOMA I GOMORA. 

Sza.ił zabaw1owy, jalkj oga1rnął Zalko1pa• 
ne, przeszecH podczas te,g-o sezo1t1u wsze1-
kie dająice się pomyśleć grnnilce. Objął 
on wszystkie warstwy tamte.jszetl 'ludno
ści. a rzeczą znamienną jest, że nie byto 
soboty aini nie.dziieJii, by warrstwy, z<l.aw.a
toby się przymierają.ce gtode.m, nie urzą
dza.ty publi1cznej zaib.aiwy fob lbailu. Naj
bairdzi ej jedruak godną n.aip1iętnro1wia111fa kwe 
sl:ją jest ro 11.1rządzemie darndngów taine
cznyoh w środę popi,ekową, w któryc'ł1 
wzięli udział w przewa·żne1j częścii żyid'ZIL 
Czas, by wla.śdcie.Je kawi.rurń za:czę'Li sic~ 
Hczyć z kato11ic.ką puibliicznośoią. 

STRASZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA W ZA• 
KO PANEM.. 

Onegdaj zdarzył si,ę w Zakopanem 
v.-strząsający wypaldek śmierci 16-letnie
go Chtoipca Kusza. Małv Kusz zauważył 
na daichu domu .przy ul. Kamieniec, w któ 
ry1m zaimieszkiwair, podęjrz:any stup dy
mu. W oba·\Vii~ . by nie było to zapalenie 
s1ię sadz w 'kominii•e wska.czyt lbez namy
słu (J:a drabinę i zacząt się wsp?nać na 
dach. 'V pewnym jednalk momencie :pO
cźuł nagle, że -zaczyna się zsm\Cać wraz 
z drabDną na dół, chwycił siię więc kur
czowo wystrującej dachówki, sądząc, że 
go to ura-tiuje. Dad1ówika niestety byita 
zmurszała i chtwiec ca.tym dęiatrenn da
la zw:ailH się m p<Jtb.l1iski pitot. Nieszczę
śliwiec upa.dł tak fa-ta.lnie, że bwdą na· 
dzi.a•t sie na ostrą sztachetę pt0rtu, dozna
jąic jedn0icześaie na•rusze:niia sfu1su :P.a'Cie· 
r.wwego. 

Na sUraiszkwy krzyrk matkr ZJbie.gJI się 
ludzie i za:ięH ni.es z•częśliwą ofiairą. Per 
moc jednaik (Jikaizaita s1ię bezskuteczna. 
iP:rzez -parę gD<lzin jeszcze chtOll}a'k w.lt 
się w bólaich aż życie zakoń·czyt, nie wy
dają<: w dą!CTl cattego czasu niawe.t Jęku, 
gd-ytż wy;padek na:tychmiaist po.zibawit go 
mowy. 

.MARCOWY ŚNIEG W ZM<OPAiNBM. 
iPQld O.mn1iec lutego i w pierwszyich 

dnia.ich mairca w górach trwia1ły prawie 
bez ,przerwy wiaitry 'ha1ne, w samem 
Załkc~p.ainem naitomiast pogoda prawid'Z'i
wle wiosenna. Temperaitura przeciętrna 
w}mosisl'a 5 stop'IlJi ciepła. Jednak marze'C 
przsiponroila~ się i ku PD'Wiszeoonemu zd'tl 
mfo1niu .przy depl!ej temperraturze s,paidt 
ruag;le obfi~y śndeg. 

SCHRONISKO TURYSTYCZJNE POD 
HOWER,LA. 

Stanń~taiwoiwsiki oddzi·a1t Towarzyslwa 
T aitirzański·ego przy wspótudzial,e oddzia
ru Czarnohoirskiego nosi się z zaimia!!ean 
v. ybudol\Vlainia schroirni,s:ka furystyczne.g{l 
oo Zaroofaku p<>d Howerlą. Na mobyci,c 
na ten ce<l fundusz.ów urządizonio w Kolo~ 
myj] cieszącą się v.'lielk:iem powodzeni.em 
w-ssta:wę kra;joibra:zu J)<)lls~~ego. 

WZMOŻONA AKCJA FILA!NTROPUNA 
W ZAKOPANłJM. 

Od n'ieda1wniai ro.zpoczęfa się w Zalko· 
pan·eim wzunożo111.a bairdw akcja gr0111ar
dizein1ia funduszów n.a ceile fi!laintiropljne, 
którą szicze.gó!nie z.ajęl.a się Nairoldowa Or 
gan~zacja K-0buet, To.warzystWIO Przeciw· 
gruźlicze 1 Towa:rzystwo Młodzieży Ka
roHckiej „Odiro<lzenie". Na alk·cję tę słkfa 
dają się zabawy, ba!le wieczork•i, liicyta
cje amerykańskie po ka wiarn!ach i'tp. Ak· 
oja spoty/ka na dość \v1ielki'e zmzumienie f 
popairciie ze strony publiczno.ści. 

PRZY JAZD GEN. HALLBRA DO ZA1KO· 
PANEGO. 

Do Zailmpa111ego prrzyibył przed klilkm 
dnfami na krótszy wyipoiczyne1<: gen. Jó
zef Hailler 1i zaimi'eszlk<ł't w sainaitmjum 
„Czerwol!le•go Krzyża". 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR POPULARNY. 

Dziś wieczorem przeidstawien!e dla zrzeszeń 
rOO<>tniczych po cenach na•iniższyoh 40, 60 i 80 
P:l'Cf·ZY. 

J.utr<> w dalszym da.gu „\Varszawa w Nocy" , 
śliczny wodewi.1 Dan ielewskiego w 4 aktach. 

W środę, t. j . . pojutrze po .południu Dyrcikcja 
Teatru wys tawia po raz ostaibni dla ml<Jdzieży 
szkół średn.ich „Ogniem i Mieczem" według po. 

TEATR MIEJSKI. 
Dz.iś, po.niedzi ałe:k przedstawienie dla inteli 

gencji iJ>O cenach najni~szych. Dany będzie pe 
r.a.z osta<tni „Mece<nas Bolb~ i jego mąż". 

Jułro, wtorek, po cenach zniżo:ny.ch śwież.I' 

w~tawiona k-0media Grzymały-Siedleckiego „Po· 
pas Króla Jegomości". 

W śr-0dę po cenach najniżs·zych dany będz.ie 
fi.uc zyjny dowcipny „Jedyny ratunek". Molnara. 

W czwartek „Pr-0bosroz; wśród bogaczy". 
Bi·łety na wymienione przedstawieinia są tał 

do naib~ia w Kasie Zamawiali. Ceny najniższe 



Ha srebrnym ekranie. 
„c ZARY''. 

POCIAO BŁYSKAWICZNY NR. 2'426. 
Pod Powyższym tytułem wyświetla kino „Cza

ry" przy przepełnionej po brzegl sali, Hlm sen
sacyjno - awanturniczy z życia rnJeszkańców Me
ksyku. film ten, ilustrujący zuchwałe przygody 
młodej dziewczyny, która usiłowała zrehabilito
wać niewinnie oskarżonego !>rata, jest sZ<:zytem 
cdwagi, zimnej krwi i stalowych nerwów, jakle 
okazuje w n~m niebywały William Duncan. 

Obraz ol>fituje w efektowne niespodzianki, od
znacza się niezwykłem dramatyoznem na;pięciem, 
bo też każe on publiczności z zapartym odde
chem śledzić J.osy bohaterów nad którymi znęca 
~ię bezlitosny los. 

Cały film jest dowcipną sałyrą na zarażone ba
kcylem charlestona współczesne społeczeństwo 

niemieckie. 
rnm gromadzi do ,,Luny" tłumy publiczności. 

'A więc warto io faktycmle zobaczyć. Orkiestra 
na wysokooci zadania. 

KINO „REDUTA". 
„ĆMY PARYSKIE'. 

„Reduta" wyświetla obecnie oryginalny film 
angielski pod tyt. „Cmy paryskie". Obraz ten, 
godny widzenia, odznacza się niezwykłą pięk

nością i barwnością. 
Sprężysta reżyserja, pomysłowa w efektach 

akcja, oraz doskonała gra aktorów dają zupełną 
gwarancję i przemawiają każdemu do serca, a 

' 

smakosze sztuki fllmo;,ej, osiągają zupełne zado
wolenie. 

Od pierwszej do ostatniej sceny wyczuwa się, 
że film „Cmy paryskie" wyszedł z pod dłuta re
alizatora, mającego ogromne poczucie wymagań 
kina i niegoniącego za sytuacjami, będącemi pu
stym frazesem ekranowym. 

Rolę apasza paryskiego, kreuje niezrównany 
Ivor Novcllo, a partnerkami jego są dwie piękne 
artystki filmowe: Izabella Jeans i Nina Vanna, 
porywające wdziękiem i urokiem. 

Scenariusz tego filmu napisany został w ten 
sposób, iż widz nigdy nie jest pewny, w jakim 
kierunku ]}Otoczy się akcja i to należy zaliczyć do 
walorów sztuki. 

---x-

RUCH WYDAWNICZY. 
.• Dziecko i Matka". 

Nr. 4 .,Dzfe.cka i Matiki'' przynosi arty
kuł p. S. Szuchowej „Miesiąc kSlią.żki a bi
bjlofoka matki oświeconej", artykut J. Za
wirskiej „Badania nad obstrukcją u dzied 
w wielku przedszko!nym", ooow:i.adanie S. 
Ki1sielews1kiej „Dobra Ci01cia''. Artylkut dr. 
Melano\vS'kiego ,.O ropieni1u oczu u nowo
rocików", ct.r. J. Mo zał owskiej „Co rolbi~ 
przy nagłych oparzeniach", dr. S. P01pow
skiego „O odczynach tuber!kulf1J101wych", 
.E'lbe „O za1bawkach dfa niettnoiwiat". 

W dooarfilm praik'tycznyim bi~izna dfa 
dziewiczynki„ arkusz wtzorów i tablica kro 
jów. . ... 

Film ten zaliczyć można do tych obrazów, 
które zdobywają publiczność. Na specjalne wy
różnienie zasługuje dobra ilustracja muzyczna Pod 
batutą p. Niewiadomskiego. 

WIADOMOSCI EKOrtOMICZrtE. .MUZYKA.• 
Ukazal się numer lutowy tego popułar~ 

czas<J1Pisma, redagowanego przez Mateusza Gllii
skie-~o. Na wstępie rnu.meru znat)dujemy „Sonety 
Instrumental111e" Witolda tlu11ewicza. Stu.djum hi
sto:rywne Heinryika Opieńskiego (,,Pclski słyl mu
zycz:ny") analizuje szeroko p.o-c.zątiki form tame<;z
nych polskich i wplyw !eh na muzykę Zachodu. 
Felicjan Szopslki zajmuje gję 'J.)Ołskim hymnem na
rodowym, którym ~es·t wed!ug tego a.u.to.ra „Pieśń 
legjooów" DąbrO'W'Skiego. Mateusz Gliński w da.I
szym ciągu dluż<:;ze] swej anali.zy ostatniej opery 
Karola Szymanowskiego, zatrzymu:j.e się szczegó
t.•Jwo na zasadnicze·J koocepcjl d1Jlela, upam.tdąo w 
niem wiele cech pokrewieństwa z l!llUZY'ką ll'oman
tyczną. Ludomir Różycki omawia blitżeJ swą o· 
statnią operę ,,Beatirix Cenci", wy.stawioną ttie<la
woo w Warszawie. Ta'!kusz CzerniafW'S.ki, kie.ro
Wi11~k słacji nadawczej PolskJego Radia, omawia 
s:zeroko za<lan.ia i cele audy.cyJ rad4ofO'I!icznych. 
Obok autorów palsikich rzabiera.ją w m.1illlerze o· 
statnim głos <lwaj wybitni prze<lsfawidełe muzy. 
ki obcej: sławny kaipelmistr.z niemiecki Brun-0 
WcJłer porusza szereg kwesty.] .z.wiąunyioh z pra
k'ŁJ"ką sztuki dy.rygenclciej, N. Rimsik~H<orsakow 
w szeregu fragmentów zaczerpniętych rL jego z;na
nei kroniki, rysuje dzieje powstania sławnej „Piąt
ki" !kompozytorów, kitórzy zalożyli rpodwali.ny r<> 
syjskiego styJu narodowego. 

Warto również zaznaczyć, Iż dyrekcja, prag
nąc udostępnić najszerszym sferom naszego mia
sta, obejrzenie Powyższego arcydzieła, postano
wiła na pierwszy sews obni·żyć ceny na 60 gr. 
bez różnicy miejsea. 

Położenie finansowe Niemiec. 

„L U N A'. 
„PANI NIE CHCE DZIECI" Z MARJA CORDA _ 
HARRYM LIEDKE W ROLACH OLóWNYCH. 

Niemcy są mistrzami lekkich wytwornych ko
med~ ń1mowych. Pamiętamy z zeszłego sezonu 
„Czar walca" i „Tancerz mojej żony" jeszcze żY
Ją w nas wspomnienia z wyświetlanej ostatnio do
skonalej komedii "c.ootlłwa Zuzanna", gdy już 

8'WY film europejskfej produkcji Fox-filmu -
szampańska komedia „Pani nie chce dzieci" za
pełnia po brzegi wfd~ s.ympaitycznego kin<>
teałm „Llftla". 

Na st*ces te; komedji, jak wogóle komedyj 
.fl1.rnoWYCh, składają się dwa P'!'.ze<le.WS1zYSikiem 
czynniki: reałizacja ł gra. Reżyser Aleksander 
Coroa stw<>rzyl z J)Owieśd Vautela przezabawną 
perełkę filmową, zaprawił ją dużą dozą humoru 
pierwszego gatunku i wytwornej pikanterji. P<>
~ za emocjami ta:necznemi, opętanie cherlesto
nem, docbod:Y.ące aż do obłędu, ~ za.pewne wielu 
nas'ZYUl ~om - mężom nie obce, ustawicz
ne walęsatńe się po nocnych lokalach, zaprzepa
szczanie słę zupefne w dźwiękach ogłuszającego 
jazzu i niesamowicie tęsknych tonach banjo - oto 
tło tej calej rozcharlestonowanej atmosfery filmu 
na którem to tle Marja Corda stwarza prZe1JYSZ
r.ą postać nowoczesnej panny i mężatki.· A jakże 
świetnym mężem - ofiarą jest Harry Liedtke, zmu
nony wiecznie do asystowania swej niepohamo
wanej w żądzy paini znoszący ze świętą zapraw
dę cierpliwością jej wszystkie kaprysy i zaeh
cianłti i tęskniący po cichu do swego życia ka
walerskiego, ldedy to przy !>oku śUcznego dziew
czątka {lliękny typ frnncuskiej prawdziwej i od
danej przY.iaciófk:i), zażywał błogiego s.poko-ju, 
niezmąconego wieczmym widokiem szalejących 

sal danclngo~h. 

ex) ,,Ba•sefor Naichriichten" z 26-go b. 
m., na'W!i:ąizując do ostatniej mowy niiemie
cl<:ie.go mi1t1fsllra fi.namów Koehile;ra, wygło 
s2'011ej w pa111ameinde Rzeszy z oikazji 
ostatnich obrad bud!żetowyc.h, wywodzą. 
co na'Stępuje: 
· Nowy szafarz skarbu niemieckiego nie 
tudz! się bynatlimniej co do pQlfożenfa fi-n.an 
sowego Reszy. W przemówieniru je.go wy 
czuwa się, jeśli nie pesymistyczny, to w 
karż<lyrrn razie sceptyczny ton. Mrrii•ster 
Koehle-r przyzna•t Oltwarcfe, że rnohunko
we wybafansow:an1ie budżetu jest tyil1ko po 
zome. Caly bowiem szereg po•zycyj wy
d211.!kowyiC!h olbciąża budżet w sposób nle
pc:my:ś;Jny. Do tych pozycyj należą prze
dewszystkiem zaipomo.gl <lila 1bez:robotnych 
wymaigaJące miesięcznie 40 mf1l.ionów, da 
laj piordWy-żka ·pla.c urzędniczych, a wre
S25Cie coraz bardziej wzmagające się spla
tv reperaicy~rie, kióre w r. b. dosięigty już 
350 mi~jonów. To też mi1J1iste.r finansów 
nJie taiił się ~'!Cale z tros•ką, s!kąd prr,v naj
lepszej chęci sumy te mają być wyd<o:byte. 

Mimo fo Koe!hfor za1pe:wniait, fż nic my 
śl: w.calle o no.wych 1p·o<lart1ka1c'h, łecz prze
ci·w1nile zamierza zniżyć sitruwUd, gdzie się 
tyillko da, ai wzooew1Szy.stlriem w podat
kruch konsumcy.fnym i cukroiwyim. Mini
ster oświ:aldcz.yt potladito, że d1lug państwa 
ni•e będzie PO\\~ięikszoiny, a przyinaómniej 
nte drogą dalszych pożyczek pub'liicznych. 
Oświadczenie to je'S't zrozumiale, jeśli się 
zw.aży, że ostarfuio emito1wiana .pożyczka 
Rzeszy w wysakości pót mi:ljairda mairek 
w spa.feczeństw.i1e niemiec1dem by1t1Jaumniej 
n~e zniafazta entuzjastyczne.go przyjęci-a. 

Na~wiiiększą fr.osiką mi'lli.srra fi1nansó w 
jest ,feż J)'rzeto wyiszuk.ani.e ź,róde~ na po
krycie 'kredytu docfa.tkowego za T". ub. w 

wysokośd 840 ml1ljon6w, gdyż suma fa 
w1Sipomnianą pożycztką wewnętrzną 'tylko 
częściowo, bo w 500 miUonaoh zosta!ta po 
kryta, o.raiz źródeit na po:k:ryicie hudżeifu 
l"laidzwyczajnego za 1927 r. w wysokości 
przeszto pół mi:Ij.ar<lia. Faiktem bo1wicm 
jest. źe Mini•stersfwo finainsów w przeci
wlef1stwfe do pieiniiszych dwóch lCIJt sta
bliza·cyj1J1ych, no.wy rok etatfowy rnzipo
częto z niezbyt wielkie.mi• rezerwami. 

Poprawa zaiś stosun1ków gospodair
czyc·h w Niemczech jest w ,g-runde rzeczy 
naira zie tylko pozom a. Za nią 1Jo•wf em 
krvje się niap!yw clbceg-o ka·p·ifalu, dz.ięk•i 
któremu lkzne wielikie przeds·ię.birorst'wa 
mogty pracę swoj.ą ro·zszeT'zyć. Obcy pie 
niądz tetl b~dzie jedna1k f}ew.ne1g-o <linia mu 
s1iair bYić splaco111y, czyJ.i. że ibiila111s p.la:tnl
czy Niemiec obciążony będzie z.naczneimi 
kwotami c<lsefHmweml i .amor.tyz.aicyjne
mf. Oczywiście, że uzd.rorwrleniie gosooda•r 
stwa ni:c~.mieckie.iro będ1zie w możno•ści z.a 
silania Ska'fbu Paiństwa wiekszemi· wpfy
v.-:aimt poda1ko•wemi. W jaikled zaś mf erze 
irospodarczy ,proces sanaoeyjny da1lej się 
będzie rozwijał, dziś przewiidziieć się 11Je 
da. nlatego po.zostai.ie tyilko j-eidno wy1j
ście: Z'fównoiważe1J1fe budżetu drogą oigra 
nkwnv-ch wydatków i \VOgóle j21kn.ajda1Jej 
idących oszczędności. Minister finansów 
w mowie swed za1zna·czyt też wyraiźnie, że 
zatmi 0rza kroczyć tą drogą. 

A. 

~ AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA. 
WSZUHSwlATOWA.flRMA.ISTNIEJĄCA ooROKU178l.r.. 

W dziale bieżącym, ()!bok szere&'U sprawozdań 
korespondencyj, przeg!ąd111 .pra1Sy, kroniki, znajdu
jemy odipowiedzi na ankietę „Czy istnieje talent 
muzycz·ny", r0izw.ią:za11ie konkuroo ozy.telnilków 
O'Ta.z nzywy konkurs myzyezny (nagroda 100 zl.). 

W dodatku ilustrowanym znajtlujemy m. in 
z,djęcia z kookursu sz.o;penowskiego oraz sceny 1 

„Bea•trix Cenci". 
W dodatku nutowym zamieszczooe zostały 

<lwa hymny Stanisława Niewiadoms(cte,go. 

Of i ary. 
Na budowę domu sier(}ł po pot. żołnie

rzach. 
Kw. Nr. 766. PrncOIWJJlicy Wydz. Me

chanrilcmego IF. K. P. ~r. 8. 

KOv~~bl~t ~owE.~~.;;;:u~!n~ek • 
.umreuszowy :._. ReS". Speclate Banan - Morelówkeł 

Winiak Medicinal -.Winiaki mieszane Grand Cardinal - Cordial :M~t:!oc 

rZA~ł,A-0.Y..;neRZEMYSł.O.WE WINKELHAU~SEN, TOW. AKC. STAROG~RD.:_P.QMORZE "- ~~-t .. ta.lf:6J 
Qeneralne Przedstawicielstwo: Fa. H. PODKOMORSKI & S·ka, Warszawa, nowy Swiat 2. 

i 
CHOROBY PlUC 

Gruźlłc:a płuc jest nieubłaganą i 
corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miljony ludzi.
Przy zwalczaniu chorób płu· 
cnych, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaszlu itp. stosują p.p. 

Lekarze: 
„BALSAM THIOCOLAN~AGE" 
który ułatwiając wydzielanie 1ię piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego oraz powiększa wa
gę ciała i usuwa kaszel. - Utywa 

się za poradą lekarza. 

Spr~edają apteki i składy aptećzne. 

- - . -~~~-----~-.,, 
LEKARZ-DENTYSTA 

Sm SO ALSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. 

Redaktor Naczelny: 

Czesław Gumkowski. 

Dr. med. Dr. 

ftiewiailki [ K K [ ft I 
Sienkiewicza 34.. 

Cboroby sk6me l 
wenervczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco

wa. 
Przyjmujel5od 5 do 

8 po południu. 

Dr. 

l.PikielnJ 
Chol'oby nel'ek, 
pqcherma ł dl'6g 

moosow)'oh. 
Puyjmuje od 4-7 

NAWROT Nr. 8, 
T11l11l 19-90. 

Klll6•kłego HS 
11 puy Głównej : 
choroby wene
ryczne, skórne 
ł dróg moc•o
wych pnyjmuje 
od god11. 12 - 1111 
od l!odz. 61/!-81/2 

ODMHOiEHlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczv i goi ran
ki. powstałe o-!.. 
odmrotenia. .-

Sprzedał\ł 
optekl i skb..!y 

apteczn ... ----

P. iii·u n 1 
OOŁOSZENU DROBNE. 

Po IO UOSZJ' 18 wyraz. Ila po
Ul1fraNcycf( ~ s grany n 
~ ~~ oilos1enłe 

50 iroszy. powrócił. I 
Południowa 23 ____ :mm ________ _. 

Specjalista 
Chorób s k 6 r
n y c h, wene
rycznych i mo
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-:16. 

OR. MED. 

~RY~~l~Kł 
choroby skórne 
włosów wene
ryczne i moczo~ 

płciowe. 

Leczenie światłem 

(Lampa kwari:owa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

T•lefoo 25~38. 

ff ~dB i WUlftOWIDll 
;,tenografji wyucsa 
'ł darmo listownie 
Redakcja Stenogra
fa Polskiego, War
szawa. ul. Szczygla 
Nr. 12. 1880 

KUIDD I IDPZldat 
Sklep rzeźniczy na

dający się na 
wszelki inny Interes 
do sprzedania Ul 
Napiórkowskiego 7, 

Do sprzedania p;ę:-
ny morgowy o

gród owocowy, o
grodzony żywopło
tom z domem mie
szkalnym przy przy 
etanku tramwajo
wym Wiadomość: 
Biuro pośrednicze 
Borowieckiego. -
Zgierz, Parzęczew
ska 3. 

Kuplę palto kara
ftutow11, Włado

mołć do .Kuriera 
Łódzk." pod .Kar." 

Posadr i 11111. 

Zaofiarowane. 

fiótrzebny chłopiec 
f! na posyłki do lat 
16, zgłaszać się ul. 
Piotrkowska 110.
W. Rutkowski. 1118 

Za potycaenie na 
krótki Cll&S 2-3 

ty1. llł. z oprocen
towaniem i p11wną 
gwarancją, ofiaruję 
w swem przedsię
biorshrie po1adę 
kasjerki. Oferty pro 
ssę składać do Kur
jera pod "G. 2000". 

1089 

C•.!:eo .rr wla~i órukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 

Poszukiwane 

Inteligentna panien
ka, umt•!llca szyć 

poeznkufe pracy w 
skleple lub nycia, 
może wyjechać. -
Oferty do „ Kurie
ra" 1ub „Sumienna u 

1047 

Fry1j11r męski . po
szo.kuf e posady, 

Oferty do Admini
etracji pod.Fry1jer" 

Stanzy pomocnik 
ofrodnłka. pouu

knje pondy. Ofer
ty sub „Pomocnik". 

1067 
ł 

lubjekt cukierniczy 
!) po11ukuje posady 
Oferty sub „Subfekt 

lokale i mlaszkanla 
ftoazukuję 2 poko
i} jów z kuchnią 11a 
dobr11m wynagro
dzeniem. Ofe:rty pod 
"K. M." do .Kur
iera". 1039 
Mi;.&kanie pny ro-
1'1 dainie dla po
j11dydc1Eej osoby. 
Karola 18. m. 3. 

1103 

PoS11ukuję 3 lub 4 
pokof6w z kuch

ni". Zgłoszenia z po
daniem warunków 
najmu składać na
lety do Administr. 
„Kurjera ł.ódzkie
~o" pod „Solidny 
lokator" okazicielo
wi pokwitowania 
ogłoszenia. 1000 

1 2 pokojów nme
• blowanych z 

odd•ielnem wej
Qciem w okolicy n
llc: Główna, Piotr
kowska. Przejazd, 
Sienkiewicza, Kl
lińskłego, Juliusza 
z odpowiednim ga
rażem (2112x11/ ,mtr. 
kw'( na moto~ykl, 
poszukuje umotny 
inteligentny pan. 
Oferty sub „Garaż" 
do adm. "'t•r. ł..." 

Zagubione dakomHtr 

Michalina Ign a.siak 
Zawiny 19, s:ga

biła dowód osobis
ty, wydany w Kot-. 
minku, gm. Kalisz, 
ziem. Kali1klej. 

Dr. med. 
ZYQMUnT 

DUYfffR 
Urolog 

choroby nerek, 
pęcherza i drói 

moczowych. 
Puyfmul• od 1-2 

i od 3-8. 
Płl'itmowlosa 11 

dawnl11I Olglń1lra. 
tel. 48-9S. 

Dr. med. 

H. ~ufufa~f 
powrócił. 

Akaszerfa i choro
by kobiece. 

Zachodnia 61 
(Cegielniana 23) 

Telefon 29-52.Przyi 
muje od 12-l i od 
5-7 po poł. w Le
cziilćy „Sani tas" 
Cegielniana 29 od 

5.30 dn 7.30, 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
t; upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawnlczego Sp. z. ogr. odp. 


